
Rok XXY. Gdańsk, na czwartek 7-go października 1915 Nr. 120
£,

„Gazeta Gdańska" wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie we i 
wtorek czwartek i sobotę z dodatkami : Gwiazdka Niedziel- ) 
na, Dom i kuchnia, Przyjaciel zdrowia, Robstnik, Rolnik i Prze- | 
mysłowiec, Aniół Stróż, Wolne chwile i Dział powieściowy.

Prawdą a Bogiem!
( rrzeOptata na poczcie kwartalnie 1,25 mk., z odnoszeniem <Ju 
i aomu przez listowego 1,49 mk., w Gdańsku 1 mk., z odniesień. 
< do domu 1,25 mk. Ogłoszenia przyjmuje się po 15 fen. płatnycn 
( w Gdańsku od 6-ciołamowego wiersza petytowego.
| Adres ; „ G a z e t a  G d a ń s k a "  Danzig, Postschliessfach 188,

Telefon 2650. Redakcya i ekspedycya! Grobla Przedmiejska (Vorstädtischer Graben) 49. Telefon 2650.

Dziś Wincentego Kadłubka, Marka 
Jutro Laurencyi. Pelagii Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Dziś wschód słońca 

Dziś wschód księżyca
611 zachód 5 24 
4 14 zachód 4 30

P 8 T  Przy zakupnle towarów 
prosimy powoływać się na ogłosze­
nia w „Gazeeie Gdańskiej’,, " ja i

Co oznaczają znaki 
w papierach wojskowych?

Powołanych do rewizyi lekarskiej interesuje z 
pewnością, co oznaczają głoski i cyfry zapisywane po 
rewizyi lekarskiej w ich papierach wojskowych.

Zapisywane w papierach wojskowych głoski i 
cyfry są skróceniami odpowiadającemi na pytanie, 
czy i w jakim stopniu powołany jest zdolny do słu­
żby wojskowej. K. oznacza zdolnego do użycia pod­
czas wojny (kriegsverwendungsfähig), G. do użycia w 
załodze (garnisondienstfähig), A. zdolny do praicy 
(arbeitsverwendungsfähig). Np. L. o. W. A. (Land­
sturm ohne Waffe arbeitsverwendungsfähig), L. m. 
W. G, (Landsturm mit Waffe garnisondienstfähig). 
Znaki o rewizyi lekarskiej głoski: A, B, C, D, E, L, 
U, Z oznaczają, o ile błędy cielesne uniemożliwiają 
służbę w wojsku; cyfry: które części ciała wykazują 
błędy.

Głoski przed cyframi oznaczają: .
A. drobne błędy albo ułomności ciała, które nie 

wykluczają zdolności do służby z bronią.
B. błędy albo ułomności ciała, które coprawda 

wykluczają aktywną służbę z bronią, lecz pozwalają 
na aktywną służbę bez broni albo na służbę w rezer­
wie zapasowej (Ersatzreserve).

C. albo Z. Choroby albo ułomności, które cza­
sowo czynią niezdolnym do służby wojskowej, ale 
mogą być usunięte albo przynajmniej tak zmniejszo­
ne, że nastąpi zupełna albo warunkowa zdolność do 
służby wojskowej.

D. albo L. Choroby iułomności, które uniemożli­
wiają służbę w armii czynnej albo w rezerwie zapa­
sowej, lecz na ogół nie wykluczają zdolności do słu­
żby w landszturmie,

E. albo U, choroby i ułomności, które czynią sta­
le niezdolnym w armii czynnej i w rezerwie zapaso­
wej, i na ogół także i w landszturmie.

Cyfry obok głosek na papierach wojskowych 
oznaczają choroby, błędy, albo ułomności wogóle, 
lub w częściach ciała oznaczonych cyframi. 1 oznacza 
„ogólne osłabienie“ , 2 „otyłość“ , cyfry 3 do 78 odno­
szą się do następujących części ciała albo błędów:

3 skóra, 4 gruczoły, 5 narośla, 6 kości i organy 
służące do poruszania się, 7 blizny, 8 zwyrodnienie 
muszkułów i ścięgn, 9 choroby limfatyczne, krwi i 
organów krwionośnych, 10 choroby krwi, 11 zwyczaj­
na moczówka, 12 cukrzyca, 13 podagra, 14 reumatyzm 
stawowy, 15 ograniczenie umysłowe, 16 epilepsya, 
17 choroba mózgu albo mlecza pacierzowego, 18 chro­
niczne choroby nerwów, 19 czaszka, 20 do 29 oczy, 
30 do 32 uszy, 33, 34 nos, 35 do 38 usta, wargi, poli­
czki, 39 zęby, 40 jąkanie się albo niemowa, 41 wole 
(Kropf), 42 krtań, 43 przełyk, 44 skrzywienie szyi al­
bo kadłuba, 45 kręg pacierzowy, 46 piersi, 47 płuca, 
organy oddechowe, 48 astma, 49 serce, 50 zwyrodnie­
nie miednicy, 51 przepuklina, 52 organy brzuszne, 53 
hemoroidy, choroba odbytnicy, 54 organy moczowe, 
55 przerwanie żyły kurczowej, 56 puchlina wodna, 
57, 58 organy płciowe, 59 do 62 utrata, choroba albo 
sztywność członków albo stawów, 63 górne członki, 
64 obojczyk albo ramię, 65 do 70 ręka albo palce, 72 
do 74 nogi, 75 do 78 stopy albo palce u nóg.

Wokoło wojny.
Orędzie niemieckie z soboty.

Zachodnie pole walki. Dzisiaj w nocy Anglicy 
usiłowali, odebrane im ponownie w walkach ostat­
nich obszary na północ od Loos, przeciwatakiem po­
nownie odzyskać. Usiłowanie to było odbite z krwa- 
wemi stratami dla nieprzyjaciela!.

Ataki francuskie na południe - zachód od An- 
gres, na wschód od Souchez, jak również na północ 
od Neuville zostały odparte. Liczba jeńców, których 
wojska nasze wzięły w tym angielsko - francuskim 
odcinku ataków, wzrosła do 106 oficerów i 3642 żoł­
nierzy, Karabinów maszynowych zdobyto 26. W 
Szampanii zaatakowali Francuzi w południe na szero­
kim terenie na wschód od Auberive. Atak nie udał 
się. Jedynie tylko w jednem miejscu przedarł się nie­
przyjaciel do naszej pozycyi; badeńscy grenady- 
erzy przyboczni przeszli do przeciwaitaku i 
wzięli jednego oficera i siedmdziesiąt żołnierzy 
do niewoli, reszta wtargniętego nieprzyjaciela padła. 
Francuskie ataki na północ od Le Mesnil i na pół­
nocny zachód od Ville sur Tourbe zostały odparte. 
Podczas odpierania ataków w ciągu ostatnich dni wy­
różnił się na północny wschód od Le Mesnil zwłaszcza 
pułk rezerwowy Nr. 29. Ogólna liczba jeńców i zdo­
byczy z walk na północ od Arras i w Szampanii do- 
siągnęła wczoraj wysokości 211 oficerów, 10,721 żoł­
nierzy i 35 karabinów maszynowych. Rzucanie bomb 
eskadry napowietrznej, która wyruszyła z Paryża do 
ataku na Laon, spowodowało śmierć jednej kobiety 
i dziecka oraz ciężkie zranienie jednego z obywateli 
miasta. Nasze obronne armaty zestrzeliły samolot 
na południe od Laon, pasażerów jego wzięto do nie­
woli. Drugi nieprzyjacielski samolot runął w płomie­
niach ponad Soissons.

Wschodnie pole walki. (Grupa wojsk marszałka 
polnego Hindenburga.) Na północ od Postawy sta­
czają się walki kawaleryi. Na południe od jeziora 
Narocz pod Spiaglą i na wschód od Wiszniewa zo­
stały rosyjskie ataki odparte. Nieprzyjaciel zanie­
chał, po stratnych niepowodzeniach, 30-go września 
silniejszych ataków. Wojska nasze wzięły wczoraj 
pod Smorgonem 3 oficerów i 1100 żołnierzy do nie­
woli i zdobyły 3 karabiny maszynowe.

(Grupa wojsk marszałka polnego księcia Leo­
polda bawarskiego.) Przed frontem tejże grupy wojsk 
panował na ogół spokój. Także i tutaj zaniechał 
przeciwinik swoich ataków. Przed naszemi liniami le­
ży dużo poległych nieprzyjaciół. •

(Grupa wojsk marszałka polnego Mackenzena.) 
Nic nowego.

(Grupa wojsk generała Linsingena.) Nieprzyja­
cielskie pozycye pod Czernyszem (nad Korminem) 
zostały wzięte szturmem przez nasze wojska. Nie­
przyjaciel został wyparty ku północy, pozostawił on 
1300 jeńców w naszem ręku. Na innych miejscach na­
szego frontu wzięto jeszcze 1100 jeńców. U armii ge­
nerała hrabiego Bothmera przedsięwzięli Rosyanie w 
nocy z 29 na 30 września próbę przełamania frontu na 
zachód od Tarnopola. Próba nie powiodła się zu­
pełnie wśród bardzo znacznych strat dla przeciwnika. 
Jedna tylko z naszych dywizyi pogrzebała dotych­
czas 1168 Rosyan, a 400 do 500 leży jeszcze przed 
frontem, Zdobyto wiele karabinów.

Orędzie niemieckie z niedzieli.
Zachodnie pole walki. Monitory nieprzyjaciel­

skie skierowały po południu bezskuteczny ogień na 
okolicę Westendę — miejscowość kąpielową. Po­
nowna próba Anglików, by w ciągu nocy odzyskać 
na północ od Loos stracony teren, nie udała się zupeł­
nie. Z ciężkiemi stratami, po miejscami zaciętej wal­
ce na białą broń odstąpił tutaj nieprzyjaciel od swoich 
ataków. Na zachód od Souchez nie udał się atak 
francuski mimo zużycia znacznej ilości granatów wy­
dzielających gazy. Próba ataku nieprzyjacielskiego 
z Neuville na pozycye na wzgórzach na wschód po­
łożonych została odparta ze stratami dla nieprzyja- 
cielai, W walce nocnej na granaty ręczne, która na­

stąpiła po tym ataku, straciliśmy 40 metrów długi ka­
wałek rowu. Francuzi nie ponowili wczoraj ataków 
piechoty w Szampanii, ogień artyleryi nieprzyjaciel­
skiej trwał ze zmienną siłą. Na północ od Le Mesnil 
został nieprzyjaciel wyrzucony z rowu wdzierającego 
się do naszych pozycyi, przyczem miał znaczne straty 
również i w jeńcach. W walce na granaty ręczne o 
pozycyę na północny zachód od Ville sur Tourbe mie­
liśmy przewagę. Nieprzyjaciel ponowił swe ataki lot­
nicze na Laon i Vouziers, W obydwóch miejscowoś­
ciach padło znowu ofiarą rzucania bomb kilka osób 
cywilnych,

W okolicy Rethel został francuski balon sterowy 
„Alsace“ zmuszony do opuszczenia się na ziemię, za­
łoga dostała się do niewoli.

Dziś przed południem o godzinie 8 minut 30 rzu­
cali lotnicy francuscy bomby na miasto neutralne Lu­
xemburg. Zostało zabitych dwóch żołnierzy luxem- 
burskich, 1 robotnik i 1 pamna sklepowa.

Wschodnie pole walki. (Grupa wojsk marszałka 
polnego Hindenburga.) W walkach kawaleryi na po­
łudnie od Kofian został nieprzyjaciel odparty poza 
Miadziołkę. Poza tern nie zaszło nic ważnego.

(Grupa wojsk marszałka polnego księcia Leopol­
da bawarskiego) i u grupy wojsk marszałka polnego 
Mackenzena jest położenie bez zmiany.

(Grupa wojsk generała Linsingena.) Po klęsce 
pod Czernyszem i rozbiciem się wszystkich ataków 
rosyjskich na front na północ od tej miejscowości o- 
puścili Rosyanie zachodni brzeg Kormina z wyjątkiem 
małych oddziałów u różnych przejść.

Liczba jeńców wziętych przez wojska niemiec­
kie podwyższyła się do 2400.

Orędzie niemieckie z poniedziałku.
Zachodnie pole walki. Wczoraj z rana zjawiło 

się przed Zeebriigge pięć monitorów i wszczęło bez­
skuteczny ogień na wybrzeże; ofiarą ostrzeliwania 
stało się trzech mieszkańców belgijskich. Nasza ar- 
tylerya wybrzeżna ugodziła w jeden monitor, który 
ciężko uszkodzony musiał być odholowany,

Prace ofenzywne w kierunku angielskiego frontu 
na północ od Loos, z którego przedsięwzięto w nocy 
bezskuteczny napad na stanowisko nasze, położone 
na zachód od Haisnes, poczyniły dalsze postępy. Na 
południe od strumyka Souchez zdołali się Francuzi u- 
sadowić w małej części rowu nad wzgórzem na pół­
nocny zachód od Givenchy. Na południe od wzgórza 
tego zostały ataki francuskie odparte, 40-metrowa 
część rowu na północno - wschód od Neuville zo­
stała przez nas odzyskana, W Szampanii rozpoczęli 
Francuzi wczoraj popołudniu w okolicy na północny 
zachód od Massiges i na północny zachód od Ville 
sur Tourbe bezskuteczny atak. Gromadzenia ich wzię­
te zostały pod skoncentrowany ogień. Silny atak noc­
ny, wykonany w kierunku naszych pozycyi, na pół­
nocny - zachód od Ville sur Tourbe załamał się w o- 
gniu artyleryi i karabinów maszynowych wśród wiel­
kich strat. Dworzec w Chalons, główny punkt gro­
madzenia dostawy dla francuskiej grupy atakującej 
w Szampanii został dzisiejszej nocy bombardowany 
przez jeden z naszych aerostatków z widocznym wy­
nikiem.

Wschodnie pole walki. (Grupa wojsk marszałka! 
polnego Hindenburga.) Rosyanie przystąpili wczoraj 
po rozrzutnem przygotowaniu artyleryi do ataku man 
sami zwartemi na całym froncie pomiędzy Postawami 
a Smorgonem. Atak ten załamał się wśród nadzwy-< 
czaj wielkich strat; nocne częściowe operacye były 
tak samo bezskuteczne, Także na południowy za­
chód pod Lennewaden (nad Dźwiną) został odparty 
napór nieprzyjacielski. U innych grup armii położe­
nie nie zmieniło się.

Orędzie rosyjskie z środy,
(Wat.) W okolicy na północny zachód od Frie- 

drichstadtu atakowali Niemcy bezskutecznie wsie 
Czusz i Ligger na północny zachód od Birszallen. A- 
taki te odparliśmy słabym ogniem artyleryjskim i ka-i 
rabinowym. Na froncie wsi Getem —  jezior Sven-1 
en i Medus toczy się walka. W okolicy wsi Kociany 
nastąpiło kilka nieznacznych potyczek. W okolicy



na północ od Krewo i na południe od Oszmian nie­
przyjaciel zaatakował energicznie nasze wojska i wy­
parł je nieco nazad. Na południe od Prypeci nieprzy­
jaciel atakował kilkakrotnie Czaritorysk. Początko­
wo ataki nieprzyjacielskie były odbite, lecz dzięki o- 
trzymanym przez niego posiłkom, udało się nieprzy­
jacielowi wyprzeć nas na prawy brzeg Styru. W 
dniu 28-go września nieprzyjaciel otworzył szalony o- 
gień i trzy razy atakował wieś Nowo - Aleksiniec, 
lecz za każdym razem odrzuciliśmy go ogniem kon­
centracyjnym z dział i karabinów. W okolicy wsi 
Kupczin nad Strypą, na zachód od Tarnopola, ogień 
artyleryjski wzmocnił się. Nasze wojska zajęły po 
zaciętej walce nieprzyjacielskie rowy strzeleckie i 
jedną obronną pozycyę na zachód od Kodaczu. Na­
sze wojska działając dalej ofenzywnie zaatakowały 
po bardzo silnym przygotowawczym ogniu artyleryj­
skim i po przedarciu się przez zagrody druciane, za­
jęły nieprzyjacielskie rowy strzeleckie na wschód od 
wsi Kupczince.

Orędzie rosyjskie z piątku.
(Wat.) Atak niemiecki w okolicy Misshof nad 

torem kolejowym na wschód od Mitawy nie miał po­
wodzenia, Niemieckie samoloty rzuciły kilka bomb 
na Diinamunde, Rygę i na dworzec Oger (32 kilometry 
na północny - zachód od Friedrichstadtu) nie wyrzą­
dziły jednak żadnych wojskowych strat. W okolicy 
Gredsen (14 kilometrów na zachód od Dźwińska), 
na północno - zachód od jeziora Swenten, przeszli 
Niemcy po gwałtownem ostrzeliwaniu do ataku i za 
jęli kilka naszych rowów strzeleckich. Walka ta trwa 
w dalszym ciągu. Ataki niemieckie w okolicy Berg- 
hof nad jeziorem Meddum (13 kilometrów na połu­
dnie - zachód od Dźwińska) i nad cieśniną nad północ­
nym krańcem jeziora Dryświaty zostały odparte. 
Wzięliśmy szturmem miejscowość Duniłowicze na 
północno - wschód od jeziora Miadził (25 kilome­
trów.) Tak samo został wyparty nieprzyjaciel z wsi 
Oshuny w okolicy Duniłowicz (3 kilometry na pół­
nocno - zachód i z Madzio w okolicy Ugły, nieco na 
zachód od jeziora Narocz (11 kilometrów) zaatakowa­
ła kawalerya nasza nieprzyjacielskie tylne straże pie­
choty, wzięła w jednem miejscu liczne wozy i 70 jeń­
ców. W innem miejscu zdobyto więcej, aniżeli 100 
wozów, koni i broni i wzięto kilka tuzinów jeńców. 
Dużo jeńców zostało zarąbanych podczas pościgu. 
Pod wsią Jaty na południe od jeziora Narecz (20 kilo­
metrów) zostałai zniesiona nieprzyjacielska kompania, 
a resztki jej zostały zabrane do niewoli, Nad dol­
nym Sierweczem, na wschód od Nowogródka (22 ki­
lometry) wpadły wojska nasze, nie strzelając, do wsi 
Shuki, na północno - zachód od Korelicz. Niemcy 
uciekli do swej głównej pozycyi, porzucili broń i amu- 
nicyę i pozostawili pod Koreliczami około 100 zabi­
tych. W okolicy Nowosiółek, niedaleko Sierwecza, 
na południo - wschód od Nowogródka* (20 kilome­
trów) zostali Niemcy odparci przez nasz nagły prze­
ciw - atak. Wzięliśmy jeńców i zabraliśmy łup wo­
jenny, którego wysokości nie zdołano jeszcze ustalić. 
Pod Zarieczem i Deniszowcem, na południe - wschód 
od Baranowicz (8 do 15 kilometrów) został nieprzyja­
ciel wyparty poza Szczarę. Nad średnim biegiem 
Styru w okolicy Bolarki, na południowo - wschód od 
Kołek (28 kilometrów) zaatakowali Niemcy po przy­
gotowaniu artyleryi nasze pozycye, Gdy posunęli się 
o jakie 100 kroków, doznali olbrzymich strat, nie zdo­
łali się utrzymać i zbiegli w nieładzie. Gwałtowna 
walka wywiązuje się w okolicy pomiędzy Majdana­
mi a Blarką. Według nadeszłych doniesień czynią 
Austryacy wywiady napowietrzne ponad naszem 
skrajnem skrzydłem. Aby uniknąć ostrzeliwania 
przez wojska nasze, przelatują oni ponad obszarem 
rumuńskim. Według doniesień dowódzców, używały 
wojska niemieckie i austryackie podczas ostatnich 
walk nad Styrem prawie wyłącznie naboi eksplozy- 
wnych.

Orędzie rosyjskie z niedzieli,
(Wat.) Odparliśmy naszym ogniem ofenzywę 

niemiecką pod Dźwińskiem i w okolicy toru kolejo­
wego na południowy - zachód od Illuxt. W okolicy 
jezior Meddun - Dryświaty i Boginskoje walka arty­
leryi. W okolicy Grenztal u północnego krańca je­
ziora Dryświaty zbiegli Niemcy po ostrzeliwaniu ich 
¡przez naszą artyleryę i opuścili wieś Tylzę (4 kilome­
try na południowo - wschód od Grenztal.)

Usiłowanie nieprzyjaciela, ażeby przekroczyć 
Dryświaty pomiędzy wsiami Pelikany i Jużyszki na 
południe od jeziora1 Obole nie powiodły się. Część 
kawaleryi naszej wypędziła Niemców ze wsi Borsuki 
na południe od jeziora Bogińskoje (5 kilometrów). 
Podczas ataku kawaleryi naszej pod wsią Dewjaniki 
na południe od Kozian (9 kilometrów) zostało wielu 
Niemców wyciętych. Pod folwarkiem Stachowie, 
nad południowym krańcem jeziora Narocz, któreś­
my zdobyli atakiem na bagnety, wywiązała się za­
cięta walka. Przeciw-atakiem, wspieranym przez ar­
tyleryę, wyrzucili nas Niemcy z folwarku tego, ale 
zajęliśmy go ponownym atakiem z powrotem, Pod­
czas pierwszego ataku na folwark i wieś Stachowce 
zdobyliśmy 8 haubic i 6 polowych armat. Ponieważ 
nie udało nam się odtransportować ich wskutek nie­
mieckiego przeciw - ataku, zagwoździliśmy je. Pod­
czas ataku na bagnety zabraliśmy silnie ufortyfiko­
wane niemieckie pozycye pod wsią Baltaguzy na pół­
nocno - wschód od jezior Wiczniew (6 kilometrów.) 
W okolicy Świrydowicz na południe od Smorgonu od­
parliśmy dwa nieprzyjacielskie ataki z wielkiemi stra­
tami dla przeciwnika. Niemcy, którzy przekroczyli 
w okolicy Ljubczy (23 kilometry na północno-wschód

od Nowogródka) zostali wyparci poza lewe 
wybrzeże rzeki i cofnęli się, pozostawiając na obo­
zowisku około stu poległych. Nad Styrem w okolicy 
wsi Nowosiotki i Kulikowieże, pomiędzy miastecz­
kiem Kolki a Czartoryskiem, staczały się mniejsze 
potyczki.

Orędzie francuskie z czwartku.
(Wat.) Nieprzyjaciel zaczął ostrzeliwać w Ar­

tois nasze nowe pozycye na wschód od Souchez bar­
dzo gwałtownie. W Szampanii zajęliśmy kilka po­
zycyi w rowach strzeleckich drugiej niemieckiej li­
nii obronnej, na zachód od wzgórza Tahure i na za­
chód od fermy Navarin, W miejscu tem przekro­
czyły pojedyncze oddziały wojsk naszych linię nie­
miecką i uderzyły rezolutnie naprzód, ale postęp ich 
nie mógł być podtrzymany, wskutek bardzo gwałto­
wnego ognia artyleryi i silnego ognia flankowego. 
Wojsko nasze trzyma zdobyte punkty w drugiej nie­
przyjacielskiej linii silnie w swojem posiadaniu. Na 
południe od Ripont rozszerzyliśmy i uzupełniliśmy 
zdobycz pierwszej niemieckiej linii, zabierając część 
ważnego punktu oparcia, zwanego „Ouvrage de la de- 
faite.“ Na reszcie frontu noc przeszła spokojnie. 
Pomimo niepomyślnych warunków atmosferycznych 
rzucała nasza napowietrzna eskadra wczoraj bomby 
na linie komunikacyjne poza frontem niemieckim. 
Dworzec w Bazancourit w dolinie Suippe, Wamer- 
ville, Pont Farberger, St. Hilaire le Petit jak również 
i maszerujący oddział pod, Somme Py zostały obrzu­
cone granatami.

W Belgii wspiera nasza ciężka ańtylerya opera- 
cye floty angielskiej, skierowane przeciwko niemiec­
kim bateryom wybrzeżnym. W Artois nie było wa­
żnej akcyi wojennej. Nieprzyjaciel okazywał pewną 
działalność w okolicy Roye; silny nieprzyjacielski od­
dział wywiadowczy został rozproszony naszym o- 
gniem. Przed Beuvraignes wysadziliśmy kilka min, 
które zniszczyły niemieckie rowy strzeleckie. W 
Szampanii zdobyliśmy obszar na północ od Le Mesnil 
i dalej na wschód pomiędzy wzgórzem 199 (na pół­
noc od Massiges) i drogą Ville sur Tourbe do Cornay 
en Dormois. W tej ostatniej miejscowości zabraliśmy 
jeńców. Nieprzyjacielowi udało się przeciwatakiem 
zająć ponownie okop „de la Défaite.“ Drugi, bardzo 
gwałtowny atak w tym samym odcinku został zupeł­
nie odparty, nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. U- 
porządkowanie dawniejszych niemieckich pozycyi da­
ło nam możność obliczenia wszystkich zdobytych ar­
mat, liczba ich jest znacznie większa, aniżeli dotąd 
donoszono. Ogólna liczba wziętych nieprzyjacielowi 
od 25 września armat polnych i dział ciężkiego kali­
bru wynosi dotychczas, jedynie na froncie w Szampa­
nii 121. Grupa samolotów rzuciła dzisiaj na dworzec 
Guignicourt 72 bomby, najwidoczniej z wielkim sku­
tkiem; nasze bardzo gwałtownie ostrzeliwane samo­
loty wróciły cało do własnego hangaru.

Orędzie francuskie z niedzieli.
(Wat.) Pomiędzy Souchez i lasem w Givenchy 

nieprzyjaciel usiłował cztery razy odebrać nam po­
nownie niektóre rowy strzeleckie, które przedtem 
utracił, został on jednak wszędzie odparty. W Szam­
panii został również odparty niemiecki przeciw - atak 
przeciw tym pozycyom, któreśmy w dniu 1-go paź­
dziernika na północ od Le Mesnil zdobyli. Nieprzy­
jaciel bombardował linie poza naszym frontem, szcze­
gólniej zaś w" dolinie Suippe, pociskami, które powy- 
twarzały trujące gazy. Nasza artylerya wzięła; nie­
przyjacielskie baterye pod swój ogień i wiele z nich 
zmusiła do zamilczenia. Na reszcie frontu noc prze­
szła spokojnie.

W Artois posunęliśmy się naprzód, zabierając 
dom strażniczy i oszańcowania na południe od lasku 
Givenchy. Obustronne, dosyć silne bombardowanie 
na południe od Somme, w okolicy Beaufort i Bou- 
choir, jak również na froncie w Szampanii, w Ar­
gonach i na północ od La Harazee. W Wogezach u- 
siłował nieprzyjaciel bezskutecznie płonącymi pły­
nami oblewać nasze rowy strzeleckie w Violu (po­
między przełęczą Markirch i przełęczą Diedolsh.au- 
sen.) Odpowiedzieliśmy na te bezskuteczne jego 
przygotowawcze prace wysadzeniem min. Eskadra 
napowietrzna zbombardowała w niedzielę z rana 
dworzec, most kolejowy i zabudowania wojskowe w 
Luksemburgu.

Orędzie włoskie z czwartku.
(Wat.) W okolicy Stilffer Joch trwa ofenzywa 

wojsk naszych pod Cemedale wśród lodów i śniegów 
w dalszym ciągu. Celem oczyszczenia tej okolicy z 
małych nieprzyjacielskich oddziałów i zakończenia 
niepokojenia nas przez daleką nieprzyjacielską arty­
leryę. W górnym Cordevole stała się działalność nie­
przyjacielskiej artyleryi więcej ożywiona. Artylerya 
nasza zaczęła wczoraj ostrzeliwać pod Stief nieprzyja­
cielski oddział, który z tego powodu rozprószył się i 
pozostawił wielką część wozów. W Karyntyi i w kot­
linie pod Flitsch odbyło się kilka mniejszych poty­
czek, przyczem wzięliśmy kilka nieprzyjacielskich 
patrolek do niewoli. Liczba; wziętych w nocy na 29-go 
września w walce w odcinku Tolmein jeńców, wzro­
sła do 88, w tem 2 oficerów. Nieprzyjacielski hydro­
plan rzucił dwie bomby na porto Buso, przyczem nie 
ponieśliśmy żadnych ofiar ani Strat. Jeden z naszych 
samolotów ostrzeliwał ze skutecznym wynikiem kilka 
miejscowości na Karście, gdzie meldowano obecność 
wyższych austryackich oficerów.

Orędzie angielskie z piątku.
(Wat.) Marszałek polny French donosi pod da­

tą 1-go października, co następuje: Nieprzyjaciel wy­
konał w dniu 29-go września kilka ataków na pozy­
cye nasze na północno - zachód od Hulluch. Przez 
cały dzień walczono gwałtownie z tym wynikiem, że 
utrzymaliśmy wszystkie nasze pozycye, oprócz skraj­
nej części skrzydła, gdzie utraciliśmy 150 metrów ro­
wu strzeleckiego, Pozycya nasza została silnie wzmo­
cniona. Ataki nieprzyjacielskie stały się teraz słab­
sze. W dniu 29-go września popołudniu wywołał nie­
przyjaciel pod położonymi na południe od drogi wio­
dącej do Meenen rowami strzeleckiemi eksplozyę mi­
ny i zajął przednią naszą linię. Dnia następnego od­
zyskaliśmy wszystko z powrotem z wyjątkiem kawał­
ka rowu strzeleckiego. Położenie naszego frontu jest 
dzisiaj bez zmiany. Lotnicy nasi byli w ostatnich 
dniach bardzo czynni. Doniesiono o 17 starciach na­
powietrznych, Jedynie tylko w jednym wypadku 
podległ lotnik angielski. Jeden samolot niemiecki 
został zmuszony do wylądowania wśród naszych linii. 
Lotnicy nasi uszkodzili wczoraj tory kolejowe na zie­
mi nieprzyjacielskiej. Główna linia została w 15 miej­
scach uszkodzona. Pięć, prawdopodobnie sześć po­
ciągów zostało częściowo rozbitych. Remiza dla lo­
komotywy w Valenncienes spłonęła wskutek eksplo- 
zyi bomb. W komunikacyi pociągów niemieckich zo­
stała spowodowana ważna przerwa.

Rosya stawia Bułgaryi ultimatum.
(Wat.) Przez Kopenhagę donoszą, że poseł ro­

syjski został zawezwany do natychmiasowego przed­
łożenia prezesowi ministrów Radosławowi noty tre­
ści następującej:

Wypadki, rozgrywające się obecnie w Bułgaryi, 
świadczą o niezłomnem postanowieniu rządu króla 
Ferdynanda złożenia losów kraju w ręce Niemiec. 
Obecność niemieckich i austryackich oficerów w mi- 
nisteryum wojny i sztabach generalnych armii, ścią­
ganie wojsk w graniczących ze Serbią częściach zie­
mi i daleko idące wsparcia finansowe, które gabinet 
w Sofii przyjął ze strony naszych nieprzyjaciół, nie 
pozostawiają żadnych wątpliwości co do celu, obec­
nych wojskowych przygotowań rządu bułgarskiego. 
Mocarstwa czwórporozum. zezwalające na zakreśle­
nie ziszczeń dążności narodu bułgarskiego, zwróci­
ły kilkakrotnie uwagę prezesa ministrów Radosławo- 
wa na to, iż uważać będą każdą przeciwko Serbii 
skierowaną nieprzyjazną akcyę, jako zwróconą prze­
ciwko sobie. Rozległe zapewnienia, dane przez prze­
wodniczącego bułgarskiego gabinetu w odpowiedzi 
na przestrzogi te, zostały faktami zaprzeczone. 
Przedstawiciel Rosyi, złączonej z Bułgaryą niewy- 
gasłem wspomnieniem oswobodzenia Bułgaryi z pod 
jarzma tureckiego, nie może aprobować obecnością 
swoją przygotowań do bratobójczej zaczepki narodu 
słowiańskiego i  swego sprzymierzeńca. Poseł ro­
syjski został wobec tego zawezwany do opuszcze­
nia Bułgaryi wraz ze swoim całym personałem po­
selstwa i konsulatami o ile rząd bułgarski nie zerwie 
w przeciągu 24 godzin otwarcie stosunków do nie­
przyjaciela słowiańskiej sprawy i Rosyi, i o ile nie 
przystąpi do natychmiastowego wydalenia oficerów, 
przydzielonych do armii i państw, które z mocarst­
wami Porozumienia prowadzą wojnę.

Kwestya bałkańska a czwórporozumienie.
(Wat). Kwestya bałkańska znajduje w prasie 

zagranicznej mniej groźną ocenę. Do misyi bułgar­
skiego ministra finansów i ministra handlu nie przy­
pisują naogół wielkiego znaczenia — nie mniej widzą 
w tem oznakę załagodzenia wewnętrznego kryzysu. 
Pochodząca ze źródła greckiego wiadomość, że król 
Ferdynand powierzył rusofilowi Malinowowi utwo­
rzenie nowego ministeryum, nie została dotąd po­
twierdzona. Nawet, gdyby wiadomość ta miała zna- 
leść potwierdzenie, nie ulegnie wewnętrzna polity­
ka bułgarska zasadniczej zmianie. „Corriere della 
Sera“ wskazuje na to, że Malinow jest coprawda z 
przekonania rusofilem, należącym do grupy opozy- 
cyonistów, którzy powiedzieli królowi bardzo ostre 
słowa i że także i on oświadczył, że Bułgarya nigdy 
nie wystąpi przeciw Rosyi, ale są wszystkie po temu 
dane, że nie opierałby się on zbytnio przepuszcze­
niem wojsk niemieckich w stronę Turcyi.

Wspomniane pismo wskazuje również na to, że 
w razie porozumineia z Bułgaryą zostałoby wylądo- 
wane w Soluniu wojsko czwórporozumienia, zużyte 
dó prowizoryczengo obsadzenia wspólnie z Bułgara­
mi, mających być odstąpionych przez Serbię części 
Macedonii.

Zamierzana akcya przeciw Bułgaryi zostanie zu­
pełnie zaniechana, o ile zechce ona zrezygnować zu­
pełnie z kampanii, skierowanej przeciw Serbii. Pier­
wszym obowiązkiem Bułgaryi jest dowieść czynami, 
co zamierza uczynić na przyszłość. Bułgarya zape­
wnia ustawicznie, że mobilizacya jej nie nosi w sobie 
piętna agresywnego, a pomimo to zbroi się w dalszym 
ciągu. Nikt nie może czwórporozumieniu zabronić 
zastosowania tej samej taktyki. Wszystko wskazuje 
na to, że czwórporozumienie domaga się od Bułgaryi 
decyzyi czy to w takiej czy owakiej formie, gdyż nie 
dowierza absolutnie zapewnieniom Bułgaryi co do de- 
fenzywnego charakteru mobilizacyi.

Czwórporozumienie zdecydowało się na zerwanie 
stosunków z Bułgaryą.

(Wat.) Dzisiejszy „Temps“ poświęca dłuższy ar­
tykuł o Bułgaryi i nie znajduje dosyć słów na potępie­
nie jej polityki. Wszelkie pertraktacye z Radosławo- 
wem uważa „Temps“ za ukończone. Bułgarya sama



winna temu, że propozycye uczynione jej upadają i że 
posłowie czwórporozumienia nie będą sobie zadawali 
nadal tyle;» trudu, by skłaniać ją jeszcze do zgodnego 
rozstrzygnięcia sprawy. Obecnie nadszedł czas, gdy 
zajmą słowo armaty i gdy armia francusko - angiel­
ska, lądująca w Macedonii, przekona króla Ferdy­
nanda o dalszych zamiarach czwórporozumienia.

Podobny to zajmuje także i „Petit Journal“ , któ­
ry okazuje wielkie zadowolenie z tego powodu, iż 
czwórporozumienie zdobyło się w ostateczności na 
ostateczną decyzyę i na czyny rezolutne. Daty, ma­
jącego niebawem nastąpić lądowania wojsk w Mace­
donii, pismo nie podaje —  utrzymuje wszakże z całą 
stanowczością, że lądowanie to nastąpi lada chwila. 
Naród grecki wyczekuje, zdaniem wspomnianego pi­
sma, z niecierpliwością na wylądowanie wojsk sprzy­
mierzeńców i przygotowuje dlań gorące przyjęcie.
Lądowanie wojska francusko-angielskiego w Soluniu.

(Wat.) Specyalny korespondent „Corriere della 
Sera" telegrafuje pismu swemu z Aten, że w Saloni­
kach wylądował generał Hamilton wraz z 50 angiel­
skimi i francuskimi oficerami. Wylądowano również 
sporo materyału i koni. Naród grecki witał wojsko 
sprzymierzeńców z wielkiemi owacyami. Hamilton 
udał się natychmiast na zbadanie wybrzeży, celem u- 
patrzenia odpowiedniego punktu do lądowania woj­
ska, będącego w drodze do Salonik.
Czwórporozumienie nie zobowiązało się do niczego.

(Wat.) Pisma francuskie a między niemi również 
„Temps", uważają kryzys w Bułgaryi za nieuniknio­
ny. Przedstawiciele mocarstw czwórporozumienia 
zapewnili bułgarskiego ministra spraw zagranicznych, 
że wszystkie propozycye, które były Bułgaryi przez 
czwórporozumienie poczynione, przestały obowiązy­
wać. Wszystko, co Bułgarya miała przyobiecane za 
zachowanie neutralności, uważać należy za nieobo- 
wiązujące do niczego.

Francy a i Anglia lądują wojsko w porozumieniu 
z Grecyą,

(Wat.) Z Grecyi donoszą, że lądowanie wojska 
w Soluniu już rozpoczęło się. Na razie nie można 
upatrywać w lądowaniu tern chęci zaatakowania Buł­
garyi, lecz zamiar obsadzenia spornych części Mace­
donii według traktatu z roku 1912. Lądowanie woj­
ska odbywa się za zupełną zgodą rządu greckiego, 
który bardzo niechętnem okiem patrzy na przygoto­
wania Bułgaryi. Nawiązując do słów Sir Edwarda 
Greya, który przemawia poniekąd w imieniu czwór­
porozumienia, należy być pewnym, że czwórporozu- 
mienie nie wystąpi przeciwko Bułgaryi zbrojnie do te-

fo czasu, gdy Bułgarya zachowa się spokojnie wobec 
erbii.

Bułgarya fortyfikuje na pograniczu greckiem.
(Wat.) Z Solunia donoszą, że Bułgarya nie gro­

madzi na pograniczu greckiem wojsk swoich, ale przy­
stąpiła natomiast do gorączkowej pracy nad urządze­
niem fortyfikacyi i linii obronnych. Zatoka Dedeaga- 
czu jest zblokowana trzema liniami min i okopami, 
wiodącymi na 15 kilometrów od miasta, aż do zatoki 
Lagos.
Co doprowadziło do wojennej ekspedycyi francusko- 

angielskiej w Salonikach.
(Wat.) Pismo greckie „Chronos", zaznaczając, 

iż wylądowanie w Salonikach ekspedycyjnych korpu­
sów angielsko - francuskich było rzeczą pewno po­
stanowioną jeszcze przed ogłoszeniem przez Bułga- 
ryę ogólne) mobilizacyi, zajmuje się obecnie wyszuki­
waniem przyczyn oraz powodów, jakie mogły praw­
dopodobnie doprowadzić do takiego postanowienia 
generalnych sztabów francuskiego i angielskiego. Zda­
niem dziennika ateńskiego jedną, a może najważniej­
szą właśnie przyczyną byłai wiadomość o urzeczywi­
stnieniu ugody bułgarsko - tureckiej.

Stanowisko Venizelosa wobec wylądowania w Salo­
nikach wojsk angielsko - francuskich.

(Wat.) Do rządowego organu rumuńskiego „In­
dépendance Roumaine" donoszą z Aten, że Wenize- 
los miał oświadczyć, iż Grecya nie jest dziś w stanie 
poczynić żadnych energiczniejszych kroków przeciw­
ko rozpoczętemu już wylądowaniu w Salonikach 
wojsk francusko - angielskich. Nawet w razie, żeby 
rząd ateński zdecydował się do założenia, formalnego 
protestu przeciw takiej wojennej akcyi czwórporo­
zumienia, nie posiadałby protest ten prawie żadnego 
realnego znaczenia politycznego i nie mógłby on o- 
siągnąć żadnego pożądanego skutku dyplomatyczne­
go. Grecya w dzisiejszych stosunkach ogólno - poli­
tycznych powinna przyjąć powyższą wiadomość o 
wylądowaniu ekspedycyi wojennych francusko - an­
gielskich poprostu jako skończony fakt i pogodzić 
się z nim tymczasowo.

Rosyjsko - rumuńska ugoda wobec Bułgaryi.
(Wat.) Bukareszteński korespondent gazety buł­

garskiej „Bałkańska Poszła" donosi do swego orga­
nu, iż w rumuńskich politycznych kołach bardzo oma­
wiają fakt, że ostatnia nota rządu rumuńskiego Buł­
garyi została w Sofii wręczoną bezpośrednio po na­
dejściu tam dyplomatycznej noty rosyjskiej. Prasa ru­
muńska zastanawia się poważnie nad tą okolicznoś­
cią i wnioskuje z niej, iż stało się to prawdopodobnie 
na podstawie jakiejś poufnej umowy pomiędzy przed­
stawicielami dyplomacyi rosyjskiej a rumuńskiej. Ko­
respondent bułgarski uważa zawarcie takiej umowy 
za prawdopodobne, ale jednocześnie podkreśla, iż u- 
mowie tej możnaby było przypisać co najwyżej zna-

czenie tylko ściśle formalne, o dojściu bowiem do 
skutku istotnej politycznej ugody rosyjsko - rumuń­
skiej, odnoszącej się do stanowiska obydwóch tych 
państw do Bułgaryi, nie wiadomo na razie nic pe­
wnego.
Synowie króla belgijskiego na studyach w Anglii.

(Wat.) Obaj synowie królai belgijskiego wyje­
chali do Anglii, gdzie wstąpią 27-go października ja­
ko uczniowie do Eaton - College. Od początku kwie­
tnia pełnił następca tronu belgijskiego, książę Bra- 
bancki, służbę przy 12-tym pułku piechoty. Obecnie 
został odwołany z frontu, aby udać się na wypoczy­
nek.

Wiadomości kościelne.
Chełmińska Dyecezya,

P e l p l i n .  Przeniesieni zostali księża wikarzy: 
Józef Weilandt z Sypniewa do Chełmna na pierwszy 
wikaryat, Jan Krasiński z Chełmna do Starogardu na 
pierwszy wikaryat i Prill ze Starogardu do Sypniewa.

— Ks. wikary Rygielski z Rumian ustanowiony 
wikarym lokalnym w Brzeźnie; miejsce jego w Rumia­
nie zajmie ks. wikary Ptaszyński z Golubia.

Kraków.
W dniach 21-go i 22-go września odbyła się w 

Krakowie konferencya ks. ks. arcybiskupów i bisku­
pów polskich z Galicyi. W  konferencyi uczestniczyli 
arcybiskupi ksks. Józef Bilczewski, Józef Teodoro- 
wicz, Franciszek Symon, książę Biskup Adam Sapie­
ha, biskupi ksks. Józef Sebastyan Pelczar, Leon Wa- 
łęga, Antoni Nowak, Przedmiotem obrad konferen­
cyi były bieżące sprawy kościelne. Arcybiskupi i bi­
skupi zebrani na konferencyi wysłali też wspólny te­
legram gratulacyjny do arcybiskupa gnieźnieńsko- 
poznańskiego ks. dra Edmunda Dalbora w języku ła­
cińskim, który brzmi w przekładzie polskim: Zebrani 
w Krakowie biskupi przesyłają następcy na tronie św. 
Wojciecha najszczersze życzenia i braterskie pozdro­
wienia w dniu Jego konsekracyi, usilne modły zano­
sząc, aby Opatrzność Boża, która Nań ten ciężki o- 
bowiązek włożyła, łaską Swą najszczodrzej wsparła 
Go W  sprawowaniu urzędu.

Rzym.
Na pismo hołdownicze biskupów zgromadzonych 

na konferencyi w Fuldzie, nadeszła odpowiedź Ojca 
świętego Benedykta XV, z dnia 6-go września rb.f 
wysłana na ręce ks, kardynała Hartmanna, arcybisku­
pa kolońskiego. Ojciec święty nawołuje w piśmie 
swojem katolików do modlitwy o pokój, połączony 
z wymaganiami sprawiedliwości i honoru narodów i 
do unikania niezgody, aby w miłości braterskiej połą­
czeni wszyscy katolicy mogli przyczynić się do zapro­
wadzenia pokoju.

Wiadomości potoczne.
Na Polaków w Królestwie głód cierpiących, zło­

żono: Za pośrednictwem p. Hoffmanna w Sierakowi­
cach „Lutnia" tamtejsza 5,—  mk., Marta Piotrowska 
2,—  mk., A. Stenzel 2,—mk., Marta Kleba 2,— mk., 
KI. Kleba 1,— m., An. Janneck 1, —m., Ł, Penk 2 m,, 
Walery a Penk 2,—  mk., Walerya Kur 1,—mk.r Mar­
ta Kostuch 5,— mk., Jan Kreft 2,—  mk., Leon Kreft 
1,— mk., Józef Hopa 2,— mk., Augustyn Płotka 1,— 
mk., Anastazya Sobin 2,— mk., Fr. Gojtowski 1,— m., 
Otylia Bronk 3,— mk., Marta Bronk 1,— mk., J. 
Zychta 1,—  mk., Bernard Stenzel 2,—  mk., Bazyli 
Płota 2,— mk., razem 41,— mk„ N. N. z Wielna 2,— 
mk., N. N. z Gdańska 3,—  mk., B. K. z Gdańska 5,— 
mk., uczyni na XV-tą ratę 1112,10 mk. Ogółem ze­
braliśmy 6612,10 mk. O dalsze datki upraszamy.

Garderobę odnoszoną przysłano nam: pp. M. B, 
z Gdańska, N. N. z Gdańska, Zynda z Sulęcina, Bii- 
nebeseł z Gdańska, B. Świtała z Gdańska, Zofia Gru­
chała - Węsierska z Oliwy, Muzyk z Gdańska, dr. M, 
Pomierska z Gdańska, J. Przechlewski z Gdańska. 
Ponieważ potrzeba wielka, więc prosimy o dalszą o- 
fiamość.

Msza żałobna za duszę śp. Wojciecha Jabłoń­
skiego odbędzie się w poniedziałek, dnia1 11-go bm. o 
godzinie 6 minut 25 w kościele św. Mikołaja. Człon­
kinie i członków Tow. śpiewu „Lutnia", z którego po- 
ręki Msza święta jest zakupiona, jako też wszystkich 
krewnych i znajomych Zmarłego niniejszem o tern 
zawiadamiamy.

Przyspieszenie egzaminów na nauczycielki. Z
powodu zaciągnięcia pod broń wielu nauczycieli, oka­
zała się potrzeba licznych zastępstw przez nauczy­
cielki i w dalszem tegoż następstwie zapotrzebowanie 
większe żeńskich sił nauczycielskich. Z tego powodu 
zarządził minister oświaty, aby czas nauki w żeńskich 
seminaryach nauczycielskich skrócono o pół roku. 
Pierwsze tego rodzaju przyśpieszone egzaminy odby­
ły się w Lesznie i w Inowrocławiu. W Lesznie zdało 
egzamin 26 kandydatek, w Inowrocławiu 22, to jest 
wszystkie, które się zgłosiły.

Przestrach go wyleczył. Podoficer Bachmann, 
mieszkający w Berlinie przy Benningstrasse 4, otrzy­
mał przed 9 miesiącami podczas walki na froncie ro­
syjskim od żołnierza rosyjskiego uderzenie kolbą w 
głowę i od tej chwili stracił mowę. Wróciwszy od 
dłuższego czasu do domu, przechodził właśnie przez

Poczdamski plac, gdy szybko jadący samojazd groził 
mu przejechaniem. Jeszcze w ostatniej chwili zdołał 
ujść niebezpieczeństwa, uskakując w bok. Przestrach 
a może i wstrząśnienie wzruszyło widocznie zbitą 
gdzieś w kanałach oddechowych krew, bo żołnierz 
zaczął nagle pluć krwią. Równocześnie zaczął mó­
wić. Stracił on już nadzieję, że kiedykolwiek odzy­
ska mowę.

Kasztany i żołędzie suszone a także obsuszone 
na powietrzu kupuje Stowarzyszenie niemieckich roi 
ników w Berlinie, lecz tylko wagonami. Oferty z po­
daniem ilości przesyłać należy: „Bezugsvereinigurig 
der deutschen Landwirte, G. m. b. H., Einkaufsabtei- 
lung, Berlin W,, Potsdamerstrasse 122 c.

Wielką ilość rosyjskiej amunicyi znalazł w nie­
zwykły sposób agent pocztowy Riemer w Kaltenbom 
pod Nidborgiem w Prusach Książęcych. U pewnego 
rosyjskiego oficera, wziętego wraz z szeregowcami 
do niewoli znaleziono specyalną kartę, na której na­
rysowane były znaki o zakopanej amunicyi na polu 
pod Kaltenborn, Na oznaczone miejsce udał się od­
dział żołnierzy, złożony z pruskiego oficera i kilku 
szeregowców, aby odszukać zakopaną amunicyę. 
Miejsce znaleziono z łatwością. Po odrzuceniu kilku 
łopat ziemi nie znaleziono amunicyi lecz zwłoki ro­
syjskiego żołnierza, owinięte w płaszcz i płótno od 
szałasu. Wobec tego zaniechano dalszego kopania. 
Riemer zauważył, że Rosyanie często zakopywali a- 
municyę, gdy ich ścigano i dla wprowadzenia przeci­
wnika w błąd położyli na wierzch poległego żołnie­
rza. Aby się o tern przekonać, Riemer odłożył tru­
pa na bok i kopał dalej, W głębokości dwóch me­
trów odkrył on 192 blaszane skrzynie z nabojami doi 
karabinów piechoty. Ponieważ komenda etapowa 
płaci za skrzynię po dwie marki, otrzymał Riemer 
384 marki. Na powyższej znalezionej karcie specyal- 
nej zaznaczone były jeszcze dwa inne miejsca, w któ­
rych zakopane były karabin maszynowy i amunicya 
artyleryjska.

Pelplin, Mistrz rzeźnicki Klein zranił się w rękę 
przy zabijaniu wieprzal Z razu na ranę małą nie zwa­
żał, lecz po niejakimś czasie ręka mu opuchła a lekarz 
stwierdził zatrucie krwi. Nieszczęśliwego umieszczo­
no w tutejszym domu chorych św, Józefa, lecz wszel­
ka pomoc była już daremną. Umarł on po krótkim 
czasie wśród srasznych męczarni.

— Trzech jeńców rosyjskich, którzy przed nie­
dawnym czasem zbiegli z obozu jeńców w Hamer- 
sztynie, przytrzymał żandarm tuejszy niedaleko No- 
wegodworu, gdzie w sogu zboża urządzili sobie mie­
szkalnie i odsawił ich z powrotem do obozu.

Malbork, Żołnierz będący na posterunku na to- 
rze kolejowym, został przez pociąg przejechany I 
zmiażdżony.

Czwórporozumienie ląduje już wojska przeciwko 
Bułgaryi, Zatarg stąd powstały jes donioślejszego zna­
czenia i budzi ogólne zaciekawienie, jak się dalej roz­
winie. Ko kupił już sobie atlas wojenny, śledzić mo­
że na znajdującej się w nim mapie austryacko serb­
skiej widowni boju bieg wypadków zbrojnych prze­
ciwko Bułgaryi. Mapa tai przedstawia bowiem w śli- 

.onaniu całą Serbię, a oprócz tego i znacz­
ne obszary krajów ościennych, między nimi zatem i 
Bułgaryi. Kto zaś dotychczas atlasu wojennego jesz­
cze nie posiada, emu radzimy zamówić go sobie nie­
zwłocznie. Będzie w nim miał bardzo dobry, a przy- 
em tani podręcznik do zrozumienia dalszych wypad­
ków wojennych. Cena wynosi bowiem tylko 1,50 mk. 
Z przesyłką 1,70 mk. Za zaliczką pocztową 20 fen. 
więcej. Zamawiać należy pod adresem: „GAZETA 
GDAŃSKA" — Danzig. _____

Gdańsk, dnia 5 października 1915.

Gdański targ na bydło.
Płacono za centnar żywej wagi:

Wołńw27»zt.: 1 kl. mięsistych, wypaslych, liczą 
cych najwyżej 4-7 lat, 00—CO mk., II kl. młodych mię­
sistych, niewypasłych i starszych wypasłych 53—58 mk 
I l lk l .  umiarkowanie wypasie młode, dobrze wypasła 
starsze 48—52 mk., IV. kl. słabe wypasie każdego wieka 
00—00 mk.

Stadalkiw 11L szt.: I kl. mięsistych, wyrosłyoli 
00—00 mk., II kl. mięsistych, młodszych 52—58 mk,
III kl. umiarkowanie odżywianych młodszych i dobrze 
odżywianych starszych 42-50 mk., IV kl. umiarkowa­
nie odżywiane 38 mk.

Jałoszki t krowy 230 szt,: I. kl. mięsiste, wypasa 
jałoszki 00 - 00 mk.. II kl. mięsiste, wypasie krowy do 
7 lat 63—00 mk., III kl. starsze wypasie krowy i pośle­
dnio rozwinięty młodsze krowy i jałoszki 45i—53 mk.
IV kl.umiarkowanie pasione krowy i jałoszki 33—41 mk.
V kl. słabo pasione krowy i jałoszki do 32 mk.

Cieląt 197 szt.: tuczne I kl. 00—99 mk., II kl., tu­
czne i pierwszorzędne cielaki do ssania 85 -90 mk. 
III kl., Irednio-tuczne ale dobre cielaki do ssania 75- 83 
mk., IV kl. 60—72 mk., poślednie ssaki 00—00 mk-

Owleo 391 szt.: I kl. tuczne jagnięta i młode tucz. 
skopy 65—69 mk,. II kl. starsze tuczne skopy 56—60 mk.. 
III kl. średnio-tnczne skopy i jagnięta (marcowe) 44—48 
mk., IV  kl. owca z nizin 00—00 mk

Świń 790 szt: I kl. tłusty, mające prze. zło 3 ctr 
żywej wagi 00—00 mk. II kl. mięsiste lepszych ras i 
krzyżówek tychże ważące przeszło 2'*/* ctr. żywej wa8i 
137—140 mk., III kl, mięsiste lepszy raz i krzyżówek 
tychże do 2 i pół centnara żywej wagi 132—137 mk 
fV  kl. mięsiste 120—134 mk. V kl. słabo rozwinięte 
115—127 mk., VI k.l maciory 128—135 mk.

Dmkiem i nakładem „Gazety Gdańskie)“ J. Kwiatkow­
skiego w Gdańska. Redaktor odpowiedzialny Hensgk Wie- 

' czorkławicz w Gdańsk«.



Zakład Najśw. M. P. Anielskiej
w Kościerzynie.

Wyższa szkoła żeńska i pensyonat. Nowy se­
mestr rozpoczyna się 5-go października. Zgło­

szenia przyjmuje przełożona.

Julian Lisiński
8  d a A s k Breltgasse 21.zegarmistrz i złotnik

poleca
|wój dobrze zaopatrzony skład: zegary 
ścienne, regulatory, kukawkl, budziki 

zegarki kieszonkowe złote I srebrne, złotą 
blźuteryę, jako to broszki, kolczyk 

pierścionki, krzyżyki, łańcuszki, bransoletki ltd. 
Reparaeyo wykonuje »lę szybko a rzetelnie I tanio. Zaalejsoowy® 

nnkateznla tlą odwrotną poeztą. Towary wyborowo.

Przy cierpieniach na astmę, płu­
ca, robaki, skórnych, moczu, pę­
cherza, gruczołów, żółci, nerwów,

żołądka, hemoroidach, gośćcu, reumatyzmie, parchach, świerz­
bie żądać należy darmo wiadomości jak leczyć się samemu 
pod adresem: Staosberg, Oberhausen 43 (Rhld.) Wilhelmstr. 75.

S y n
uczciwych rodziców potrze 
bny do mego handlu kolo­
nialnego, destylaeyi i arty­
kułów budowlanych.

Wstąpić może od zaraz lub 
później

A. Wierzbowski
Kościerzyna (Berent) 

ulica Długa. Telefon 86.

l i

j

i
I
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Bank ludowy
Elngetr. Ge lossenschaft mit unbesohr. Haftpflloht 

w Sierakowicach (Sierakowitz)

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami i przy]mu]e

depozyta
płacąc odsetki 4 i 41|a °|0

stoso wnie do wypowiedzenia. Dla 
dogodności deponentów mamy 
konto czekowe na poczcie w 
Gdańsku (Danzig:) nr. 1074. Prze­
syłki pieniężne kartą płatniczą na 
powżysze konto są wolne od 
- - - - portoryi- - - - -

Z a r z ą d .
Ks. Prób. Łosiński. Hoffmann. Makurat.

» V W W v w w v v « i r v w v w « «
¿fg*. ¿bł arsk an

Bank Ludowy w Starogardzie
przyjmuje depozyta w każdej Ilość! płacąc od takowych 4 1 4  1 pół procent wedle ugody i za­
leżnie od wielkości kapitału i czasu wypowiedz nia 

Również udzłelajjpo niskiej stopie procentow ej po 
łyczek na sola- i prima-weksle pod ¡dogodnemi warunkami 
za poręczeniem lub stawieniem pewności hypotecznej.

Dyskontuje weksle reguluje hipoteki
Godziny biurowe są codziennie z wyjątkiem niedziel 

świąt: przed południem od 8 i pół do 1-szej
po południu „  3 i pół „  5-tej 

Adres do Banku jest: Bank Ludowy In Pr.Stargard
Prezes Rady Nadzorczej 

Cz. Nagórski 
właśc. fabryki i drogeryi

Z A R Z Ą D
Fr. Nagórski. Fr.Scharmach

Polecamy:
gospodynie I siużąoe.

Pozatem każdy poszukują­
cy zatrudnienia jakoteż pra­
codawcy potrzebujący ludzi 
niechaj się zgłoszają do na­
szego biura-

Amtloher Arbeitsnachweis 
fur den Kr Pr. Stargard. 

Telefon nr. 278.

U c z e m  s l i c e

Zaginęła
książka depozytowa

n r. 3 1 5 5 .
Uznamy ją za nieważną, jeżeli 
w 6 tygodniach nie zostanie nam 
przedłożoną.

Bank Ludowy
Eingetragene Genossenschaft 

mit unbeschränkter Haftpflicht 
w Sierakowicach
Hoffmann. Makurat.

B ank  Puek
Elng. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflloht §  

Pucku (Putzig Westpr.) |
u d z i e l a  p o ż y c z e k

pod bardzo dogodnymi warunkami I płaci od depozytów 
4°/0 bez wypowiedzenia 
41/. o/0 z V4 rocznem wypowiedzeniem 
4ł/s °/o z ł/a .i ,i

Lekal kasy, w domu p. Adolpha otwarty w każdą środę w 
sobotę od godzinie 9—12 przed południem. w

' Zarzęds
3. Adolph. Stan. Nowak. M, Lorkowski.

Ks. B. Witkowski, kurator.

3 tX X X X X 3 0 O 0 O G O 0 © t0 i0 < Q IG IC E
Bank Ludowy— Volksbank. *

L. G. m. u. H.
w Sopotach 

przyjmuje depozyta
(oszczędności) i płaci

4°|0 bez wypowiedzenia
41|2°[o z 3-mies. wypowiedz.

Zarząd: M
Fr. Tempskl. Leon Sohultz. J. Szczepański. W

K )C tO O ( X X X X X X X X X S O iO O O tC N

S k ł a d  
KOLONIALNY
na życzenie z piekarką i ro 
lą  — do objęcia od św . Mar 
cina lub później Wydzierza 
wi natychmiast

Fr. Kustusch
Koletzkau Wpr.

oraz
robotnice 

do wicia cygar
i

robotnice 
do robienia cygarprzyjmują wciąż

fabryk! cygar

L o s s e r  &  W o l f f
w  Elblągu,

Brunsberdze, Malborku 
i Starogardzie.

#♦ ♦ ♦ ♦  ♦♦ O O O O O O C ♦ » »»♦«»■♦»«»»■♦♦♦♦ a  C O 1
Książki kaszubskie!

0 Panu Gzorlińscim 
co do Pucka po sece jachoł

na papierze kredowym . . . .  2,50 m k.
na papierze zwykłym....................2,— „

Ink w Koscerznie kesoelnygo obrele . . . --,75
Jasiek z K n ie j i ......................................................... —,25 „
Kaszuba pod W idnem ...............................................—,25 „
Ludność kaszubska w ubiegłem stuleciu . . —,90 „
Zarys ogólnej pisowni I składni pomorsko-

ka8zubskiej..................................................... 1,— „
Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem g o tó w k i 

lub pobraniem pocztowem (Naehnahme).
Na porto i opakowanie liczyć należy od każdej

marki 10 fen., zaliczka 20 fen. więcej. <,
Adres nasz:

Gazeta Gdańska — Danzig.

# 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©
©  ®
©  Na wesoła! : :  Na wesoła! ©

Wykonujemy zaproszenia §
w polskim języku i w pięknem wykonaniu.

Również polecamy gorąco bardzo sto­
sowny podręcznik pod tytułem:

Starosta weselny.
Zbiór przemówień, wierszy i piosnek do 

użytku starostów, drużbów i gości 
przy godach weselnych. Wy­

danie piąte pomnożone.
Cena tylko 1,— mk. Porto 10 fen. Zaliczka 

(Naehnahme) 20 fen. więcej.
Adiesować krótko:

„Gazeta Gdańska“ — Danzig.

M akulaturą
(stare gazety)

po 4 mk. za centnar oddaj*

„Gazeta Gdańska“ .
XXXXXXXX*XXXX>OOC)OięX>(5 Książki do labożedstw5

we wielkim wyborze
dia dzieci przystępujących 
do pierwszej Komunii św.

polec®

„ G a z e t a  G d a ń s k a ”
Gdańsk—Danzig

Yorstaedtlacher fi rab en Xr. 49.

^KX)OICX)IOIOKXX)OKXXXX1

I

Atlas wojenny j
zawierający 10 planów różnych 

widowni wojny.Format kieszonkowy :: Wielkie mapy składane :: Druk wielo- i  barwny. 8
Niezbędny dla każdego. »

1 Nadzwyczaj stosowny do wysyłki ) 
j  dia żołnierzy w  polu. I
l Cena tylko 1,50 m k. ij  Z przesyłką 1,70 mk. za zaliczką ) 1 1,90 mk. Ii  Zamawiać należy pod adresem: i
J Gazeta Gdańska— Danzig.
■ w i

Boże bądź miłościw. Zbiór modlitw i pieśni służą«
cych dla dusz pobożnych. Format 9 : 12 i pół cm. 
Stron 624.

Śliczna ta książka do nabożeństwa, zawierająca 
bardzo pięknie doL ane nabożeństwo, stosowne dla 
każdej duszy pobożnej, jest powszechnie cenioną 
książką do nabożeństwa dla dorosłych, a odznacza 
się w dodatku jeszcze zgrabnym formatem.

Cena w oprawie : &
Nr. 1. Irr.itaoya, wyciski, brzeg nakrapiany

1, — mk. Z przesyłką 1,20 mk. 
Nr. 2. Skóra czarna, wyciski, brzeg nakrapiany

1.25 mk. Z przesyłką 1,45 mk. 
Nr. 4. Skóra czarna, wyciski, brzeg złocony

1,50 mk. Z przesyłką 1,70 mk. 
Nr, 5. Skora szagrynowa, okładka skośno ścięta, 

wyciski, brzeg złocony
1,75 mk. Z przesyłką 1,95 mk. 

Nr. 7. Skóra szagrynowa, wyciski, brzeg złocony, 
okucie i zameczek

2, — mk. Z przesyłką 2,20 mk. 
Nr. 10. Skóra sz&grynowa, podwatowana, bardzo

gustowne wyciski, brzeg złocony, okrągłe tta- 
rożniki 1,75 mk. Z przesyłką 1,95 rak.

Nr. 17, Okładka biała, imitacya kości, gładka, wy­
pukła, taki sam grzbiet, na białej stronie okładki 
obrazek, brzeg złocony zameczek

3,40 mk,( Z przesyłką 3,60 nk. 
ę Pray zamówieniu należy podać numer ©prawy ł 

Jako adicc do nas wy»tarcxv:
GAZETA G D ■■■ n -H A

IRY, Powieści dla ludu. Z licznymi obrazkami, Za­
wierają następujące powiastki : I. Piotr i Jagną 
•Bandurkowie. — II. Jak się pan Amandus Fifir- 
lcowski zaręczył? — III. Kasia. — IV. Wspomnie­
nia o mojej, matce. — V.. Marya-Aniela. # Opo­
wiadanie z krwawych dni 1831 r, — VI. Listy Ma­
rysi do Antka. Cena 1,50 mk. Z przesyłką 1,70 mk. 

bardzo ładne i ciekawe te opowiadania — uroz­
maicone dość licznymi obrazkami na pewno zajmąj 
każdego czytelnika. Polecamy je gorąco każdemu, 
gdyż książką ta jest stosunkowo dość obszerna 1 ta­
nia, — Zamawiać należy pod adresem:

GAZETA GDAŃSKA — Danzig,

Papier listowy w teczkach, z pięknymi polskimi na- 
głó-wkami. Każda teczka zawiera 5 arkuszy listo­
wych i 5 kopert. JiCena teczki tylko 10 fen. 
nadesłaniem 50 fen, i 10 fen. na porto wysyłamy 
pięć teczek franko do każdej miejscowości.
, ,Kto nadeśle 1,— mk. i 20 fen. na porto, otrsyw 

me. dziesięć teczek pięknego tego papieru listowagB 
iracko. Jr'»o fl-ćs  *>;vr,fr>rrzv: <

„GAZETA GDAŃSKA" — Danzig. '  ..... j

B e k a n n t m a c h u n g : .
Die Grosshandelpreise für Bultter sind wiederum! 

stark in die Höhe gegangen. Um weitere Zufuhren! 
von Butter nach Danzig zu ermöglichen, müssen dahet 
die Höchstpreise wieder erhöht werden. Die Anord­
nung vom 23, September über Höchstpreise wird des­
halb dahin abgeändert, dass vom 4, Oktober er. ein­
schliesslich ab höchstens kosten darf:

Tafelbutter im Ladenverkauf das Pfund 2,50 M„
Tafelbutter im Markt und Markthallenverkauf 

2,15 M.
Kochbutter das Pfund 2,—  M.
Danzig, den 2, Oktober 1915.

Der Kommandant 
v. Pfuel,

Generalmajor.


